
Żegnaj cukiereczku
Nazywaliśmy ją kotkiem z fabryki cukierków. Była słodziutka jak
cukierek toffee, trącała żółtym pyszczkiem i mówiła "kocham".
Ocierała się i pragnęła kontaktu, głaskania i czułości. Słodziutka
Toffee odeszła za szybko. Nic nie wskazywało na to, że choruje.
Była radosna i przylepna. W poniedziałek nie…

Cel zrzutki
1 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl./2vmz2t

https://zrzutka.pl./2vmz2t

